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Gena 15 gr.
M iesięcznie we Lwowie . . . . 3 zi. 20 gr.
K w a r t a ln i e ...........................................
Z dostaw ą do dm nu ewent. p p c /tą

m i e s i ę c z n i e ................................ 1  „ b0 „
Kwartalnie . . . . 10 . 70 „

Zagranicą m ie s ię c z n ie ..................... 5 „ 50 „

P renum erata  w raz z „ ilustracją '
5 . 50 „z dostaw ą miesięcznie . . .

Kwartalnie z „Ilustracją* . . . . 10 „ „

ul. Ossolińskich 15. Wychodzi codziennie rano Tolnf. Red. 32-1 9, cny 29*49. Rdtm. 19.

Składajcie ofiary na powodziai !
Datki przyjmuje Administracja „Kurjera Lwowskiego'*.

Z dniem 10 bm. wstrzymamy wysyłkę 
„Kurjera Lwowskiego** wszystkim pre­
numeratorom, którzy nie zapłacili pre­

numeraty za lipiec.

Pod znakiem propagandy.
Ubiegły miesiąc był dla Pr«MS' 

gandy, polskiej napraw dę błogo­
sławiony.

_W w ytw orny pawilon
.polski na w ystaw ie sztuki deko- 
raic^iinieu; w  Londynie Pórrunel 
na „Jacku '1 i Królikewicz na 
t,Piccadoiue“ walczą o pierwsza 
m eisca; w kraju iposlowie ara- 
feietec?' i preedstawiiciele miedjąy- 
narodow ego rolnictwa ^odkryw a­
ją ’' piękności i bagactw a P o lsk i-  
W reszcie P. Skrzyński na .zapro- 
s z e n e  insty tu tu  jpoJutycznego w 
Wtilliamstown wyjechał do Ame* 
ryjki.

W w s łk ie  te fak ty  rotemaJiej 
napifetości i siły sk lada .ą  s>uę na 
Ilo n  obbty, jakiego dotywlicza­
nie zyskaliśmy w zachwaszczo­
nej} i  nileumiejętme kierow anej 
dóedizsmile propagandowej Obtu- 
izy  się ktoś maź&  ze  wyjjazd mi­
n istra zestaw iono wspólnie z 
..końskimi*" sukcesami Jacka i 
Piccadora — ale oburzenie to bę­
dzie eiztul ostko we i niesłuszne. 
Propaganda przem aw iać musi ,

ierfnoc/eśule na wszystkich  
terenach, 

d o  l u d z i  r o z m a i t y c h  w a r s t w  i  

z a i n t e r e s o w a ń -  Ś r o d k a m i  j e j  m o ­

g ą  b y ć  w  r ó w n e j  m i e r z e  p e ł n a  

f i n e z j i :  m o w a  p o l i t y c z n a ,  a r c y ­

d z i e ł o  s z t u k i  i  n a j m n i e j 1 d n y i b a  

w y s i ł k u  t o n y s ł o w e g o  z u ż y w a j ą 1 

c y  r e k o r d  s p o r t o w y . . .  C e l  z a ś  j e ­

d y n y  C h o d z i  o  t o ,  b y  g d z i e ś  t a m  

z a w i s ł y  b a r w y  p a ń s t w o w e  p o l ­

s k i e ,  b y  p o w t a r z a n o  i p a r ę  d n i  

Słowa: Polska. Polacy... 
ii b y  i R ó z n i c i  p y t - n o  —  Q o  t o  i e s t  

P o l s k a  ?  C h o d z i  o  w y w a l c z e n i e  

p e w n e j  c o d z i e n n e j  z r c s t e l t ą  i  P ^ y *  

m i i t y w n e j  p o p u l a r n o ś c i .  A  k t ó ż  

z y s k a ł  w i ę k s z y  z a  j e d n y m  z a m a -  

h e m  r o z t g ł o i s i ,  ( j a k  „ m o c a r s t w o 1 

p i ł k i  n o ż n e j  U r u g w a j ?  I  c a j  n a  

s z e r o k i m  ś w i e c e  z n a n o b y  n a z w ę  

F i n l a n d i i ,  g d y b y  n i e  s z y b k o b i e ­

g a c z  N i i i r m i ? . . .

Zaproszenie min. Skrzyńskiego 
do Wasayatgtonu jtest punktem 
szczytow ym  naszych propagan­
dow ych w ysiłków . Oczywiście 
m inister zaznaczył z  góry w  wy - 
wiiacbie z  przedstawicielem 
„United Press", ze  nie ma zamia­
ru prowadzić jakiejkolwiek Pto- 
pflgatndy, że pragnie tytko spro­
s tow ać pew ne m ylne o  Polsce 
Yydbrażenia. S tanow isko bamdizo 
słusznie1, ale propagandą jest sam  
fakt jego wyjóffidui i pojawienia 
sie na trybunie m ów cy w S ta ­
nach Zjednoczonych, bez wzglę­
du na to o czem bęcfeie mówił. 0 -  
czyw iśde jest to jednocześnie) 
fakt, k tó ry

zwyczajną propagandę prze­
rasta.

W yjazd naszego m inistra spraw  
za,granicznych wypadł w chwili 
dla polityki europejskiej doniosłej.

W stare j EuraPie kleci sic jakiś 
pakt. który kilku mocarstwom 
zapewnić ma nieograniczone

Subw encja rządow a dla teatrów  lwow skich.
(h.) Komisarz Oszczędnościowy 

p. Moskalewski odbył wczoraj 
konferencję z prezydium Rady 
mieistkiie.1 

w sprawie subwencji rządo­
wej dla teatrów miejskich 

Ze s w e j  strony p. Komisarz Mo­

skale w ski przyrzekł, i e  w zrozu­
mieniu ważnej misji! kulturalnej te­
atrów lwowskich, mimo koniecz­
ności jak największych oszczędno 
ści w budżecie państwowym  rząd 
pośpieszy z pomocą wydatną na­
szym teatrom.

Olbrzymie szfct, 
bezlP

Jakie  straty siw iei
P. minister spraw  wiewu 

nytoh Raczkiewiicz objeżdża 
tknięte powodzią połacie kra' 

Największe szkody skonsti

w ładztwo nad resztą ipaństw. A- 
m eryka tym czasem  wierna swej 
zasadzie nie im terw encjł zacho­
wuje 
w uje

długie i poważne milczenie*
Zdawałoby się, że te spraw y 

..istotnie nic jej nie obahodizą. 
Tym czasem  jest publiczną tajem ­
nicą, l e  drobna, grzecznościowa 
w skazów ka z  W aszyngtonu (jak­
że jej oczekiwano w czasie kott1- 
fer,encji genueńskiej 0 tub paię 
posunięć w  dziedzinie polityki fi­
nansowej — rozwiać potrafi mi­
raże gwarancyjne

jak dotnek z kart... 
S tosunek Stanów Zjednoczo­

nych w obec Polski? 'Rozległe to
i po praw dzie nie skrystalizow a­
ne jjeszcze zagadnienie. W każ­
dym razie, gdy oduczymy się 
bezcelowych w  polityce dzisiej­
sze; słów : sym patia, przyjaźń.
v dzięczność — stwierdżJć przyj- 
dzie- że P o la k a  Stanów  wobec 
Polski opiera się na uczciwych 
zaisadach interesu i

możliwości współpracy.
Przy tern nie nlega wątpliwości, 

że sfery  am erykańskie interesu­
ją się i lepiej nifei inne znają w a­
runki bytu  Polski. Przyjeżdżał 
w czasie wojny taki 'pułkownik 
am erykański, zwiedzał front, o- 
.glądał z uśmiechem diziała i auta, 
ale najskrzętniej notow ał rozmia 
ry i drziewostan naszsych obsza­
rów  leśnych; potem znów zjeż­
dżał jakiś rek tor uniw ersytetu, 
gościł w Krakowie, Lwowie i 
Wilnie, ale óbolc urządzeń nauko­
wych in teresow ała go nePorm er- 
rtie siła i warunki rozwoju na­
szych banków... Oczywiście i w 
Ameryce sporo nam uabruźćteiiłyi 
wrogie ręce niemieckie, ale mniej 
niż gdzieindziej. Amerykanie m a­
ją  więcej spokoju, w łasnego są­
du i zm ysłu spostrzegaw czego 
niż ich starsi kuzyni z wysiP b ry ­
tyjskich..-

Mjn. Starzyński ma więc piękne 
przed sobą zadanie. Jest jednak 
1 jedno niebezpieczeństwo: p.
Skrzyński jest idealistą... Tym­
czasem  obecna polityka Stanów 
otrziijsła się gw ałtownie ;z w iel­
kich i przepięknych m rzonek 
w iększego jeszcze idealisty W il­
sona, odwróciła się nieskromnie 
do Ligi Narodów i ukuła sobto 
zam iast dawnych 14

2 tylko punkty: 
nieinterwencji w spraw y euro. 
pejskie i odzyskanie długów wo- 
jennyh. Przesłankami: idealnej pa 
cyfJkacji ii pochwałami Ulgi Nar 
trudno więc do Yankesów prze­
mówić.

A szkoda, by gościna min 
Skrzyńskiego w W aszyngtonie 
była tylko atutem  propagando­
wym i nie przyniosła nam dal 
szych jeszcze bardziej od popu­
larności w artościowych dolbycz y !

Viator.

Wykresie ukraińskiego magałynu 
materjalów wybuchowych m

hospodarze magazynu pod kluczem.
Ustalono też —  kto dokonał napadu na ambulau

pocztowe.
Bogaty materjał konspiracyjny

Bazyljanek.

Anglja ma ju ż  dość sowieckich figlów .

znaleziony u siósti

Podaliśmy niedawno w iado­
mość o aresztow aniu kilku mło­
dych ukraińców podejrzanych o 
dokonywanie napadów rabunko­
wych na wozy; pocztow e i o ra­
fa miek z nich piemędzy- 

Napady te dokouyane były z 
ramienia ukraińskich organi­

zacji sabotażowych.
Obecnie jesteśm y w mor/noścs 
poczynienia nowych niezwykle 
sensacyjnych rew elacji w tej 
Sprawie.

O tóż
stwierdzonein zostało

że czterej z pośród aresztow a­
nych, a to dwaj bracia B aranow ­
scy, Szumski i Kowałyisenko. 
w szyscy studenci ukrątikiego 
tajnego uniw ersytetu brali u- 
dział w obrabowaniu ambulansów 
pocztowych w Kałuskiem i pod 
Dunajowem.

A resztow anych w ysłano oneig- 
daj do Stanisławowa celem dal- 
zego prowadzenia dochodaen.

Obecnfe jest już wiadomem, 
jak m sposobem  policja w padła 
na trop bandytów.

P o obrabowaniu wozu poczto 
w eg o w Kałuskiem, iPtolicja, po­
szukując sprawców, skierow ała 
sw e podejrzenia na plćbanję, 
gdzie mieszkał ojciec obu B ara­
nowskich, miejscowy proboscoz 
giecko-katolićki.

Ojdy funkcjonariusze policji zja­
wili się na probostwie, ks. B ara­
nowski, izamiaęt jyókojniiic od­
powiedzieć na pytanie., gdzie są i

co robią je so  synowie, począł o- 
tmrzaó się i zachow yw ać w spo- 
sób wylziywający.

To zwróciło uwagę prowadzą­
cy cli dochodzenie. Postanów  ono 
też przystąpić do przeszukania 
probostwa- 

W te j sa m o  chwili •
P a d ł y  s t r z a ł y .

Policjanci adpowiedjzieli s trza ła­
mi W yw iązała su? dłuższa w alka 
karabinowa, po której bmowcy u- 
Sraińscy zbiegli p iżez ogród na 
wics i umknęli przed pościgiem, 
unosząc rannego towańzytsza.

W ten sposób policja zyskała 
pewność, że młodzi B aranow scy 
brali acynny udział w  napadizte 
na wóz pocztowy. Aresztowani 
we uw owie podczas „Panaohi- 
dy" w czasie Zielonych Św iątek 
na cmentarzu Łyczakiwskfrn 
wiz-jęci w  krzylżowy ogień pytań, 
wjyjdą&J i' jeslzlcze 2 członków) 

bandy.
bą nimi Właśnie Szumski i Ko­

wal.ysenko.
W związku z  tą spraw ą IPoliOja 

dowiedziała się, że 
przy ul. Wiśnlowiecklch 1. 2 
znajduje się ukraiński skład 

matcrjałó*w wybuchowych. 
Policja prepprowadziła rewizje 

w pokojach zamieszkujących tom 
ukraińskich akademików. Cii je­
dnak obawiali się tógymać rr.a- 
terjały  wybuchowe w m ieszka­
niach, czy też  byli może już u- 
przedzeni, tak, iż nic tam nie 
znaleziono, natomiast

Pcgraniczne utarczki polsko-sowieckie
nie ustają.

fóota polska do sow ie tów .
go przez oficera K O. P. posteru-

wykri to na strychu praw 
wy skład dynamitu i tkra-

umieszczonego w kiikudzit 
puozkach mosiężnych. Jak o  
którzy, materjał wybuchowi 
cho wywali 

aresztowano ukraińskich 
dentów 

Hryniewicza i Kaczmarskie 
stawiono ich onesdąl 'dc 
okręgow ego karnego.

P rzy  sposobności dochc 
prowadzonych w obu tych j 
wach policja ciągle natrafiał tó 

ślady konspiracyjnej robot:', 
prowadzące do klasztoru ni­
skich sióstr Bazyljanek przy 

ul. św . Marka 20 
i ekspozytury tego klaszioni *  
w ill metropolity Szeptyckiego 
jirzy nrl. Ubocz C. W  itou tych  do­
mach oddane są Pew ne skitizridla 
na .mieszkania uknaiińskiLli J::tu- 
dentów.

Podczas rewizji u Baizyib; nek 
przy ul. św. M arka znale-cm o 
bardzo bogaty materjał w >ra- 
wiie konspiracyjnego tow: y- 
srw a ukraińskiej młodzieży pod 
nazwą „P rosknr11.

ity rządziła 
a klęska powodzi.

i .  m inister R a c zk ie w ic z.
wał p. minister w powiecie druho- 
hyokim, gdzie całe zboże zostało 
Joszeżętnic przez woidę zniszczo­
ne a ziemia nie zdatną do uprawy 

na prziciąg około 10 łat.
W oda w tych miejscowościach 

przez długi okres czsau makrywa- 
la pola i łąki, tworząc ogromne 

■ jeziora i staw y o
wysokości niekiedy przeszło 

2 metrów.
Nic mniejsze szkody wyrządził 

Yjdew' w powiecie Samborskim, 
,dzie wedle badań dokonanych 
•rzez i), ministra

około 60.000 morgów łąk 
i 20.000 morgów pól zbożo­

wych
a'oda zniszczyła i na wiele lat u- 
czyniłl niepodatnemi pod upraw ę- 

Najbardziej ucierpiały okolice 
Mikołajów u. które do dlzisiaj 

tworzą jedno wielkie jezioro. 
Dzisiaj wprawdzie woda już o- 

>ada, ale szkody są tak wielkie, 
że na u.Mtrdęcie śladów tej okrop­
nej 'katastrofy długiego jeszcze 
czasu trzeba będzie.

M ieszkańcy w  okolicach, do­
tkniętych powodzią

zupełnie zubożeli i 
od tygodnia głodują 5 pozba­

wieni są dachu nad głową. 
Rów.nież bydło pozbawione pa­

szy, którą uniosły fale wodne, m ar 
niejfii co zagraża poważnem nie­
bezpieczeństwem.

Rząd udziela ofiarom powodzi 
pierwsze-j pomocy, która jednak 

nie stoi w żadnym stosunku do 
uajkonieczniesjzych nawet 

potrzeo.
Oddziały ratunkowe, wspom a­

gane przez saperów naprawiły i 
w dalszym ciągu naprawiają zer­
wane mosty, których brak ogrom­
nie utrudnia komunikację.

(Pan minister stwierdził również ^ 
że powodem niezwykle wielkich 
szkód wyrządzonych przez w y­
łów jest fakt. żc rzeki, nie są nale­
życie uregulowane.

Komisja oszczędnościowa przy pracy.
N a d zw y c za jn y  kó tn & ar, oszczędnościow y M oskaiaw ski 

zw ie d zi r^iś za kła d y Polm inu.

Wiedeń, ó. 7. Sonii u. Montags- 
zeitung z Lonaynu. W edług Suii- 
day Times, rząd angielski zamie­
rza zerw ać stosunki dyplom atycz­
ne z Moskwą. Krok ten nie ozna­

czałby wypowiedzenia wojny lecz 
przywróciłby tylko sytuacje jaka 
istniała w stosunkach między obu 
pńaistwami przed objęciem rządów 
przez Mac Donalda- (PA T).

Warszawa, 7- 7. (Tel. wł.) Poseł 
polski w Moskwie p. Kętrzyński 
pizesłał do komisarza spraw  za­
granicznych Rosji sowieckiej p. 
Cziczerina, notę domagającą się 
utworzenia

mięszanej komisji 
dla zbadania ostatnich zajść tia 
pograniczu.

Nota domaga się rychłej odpo­
wiedzi, tymczasem zajścia pogra­
niczne dalej mają miejsce.

Dzisiaj między słupami graniez- 
nemi 504 i 505, na ziemi wileńskiej 

ąijktenunek sowiecki przeszedł 
na stronę polską 

i dał dwa strzały do patrolu KOI5 
W odpowiedzi na to potroi polski 
dat ognia i ciężko ranił żołnierza 
rosyjskiego, którego przewieziono 
do szpitala w  Krasnam. Tago sa­
mego dnia do patrolu dowodzone-

uek sowiecki dał ognia, Na io kil­
ku żołnierzy polskich podeszło do
granicy; i

zapowiedziało odwet
na wypadek dalszych napaści na 
naszych oficerów i żołnierzy.

(h) W czoraj w godzinach >vic' 
czarnych odbyło się po se r enie 

Lwowskiej Okręgowej Kr »- 
sji Oszczędnościowej

pad przew odnictw em  pr zrsa 
Izby skarbow ej P. Weinfeld 

W obradach wziął udział orni- 
isarz oszczędnościowy

wojewoda Moskałów*
Na konferencji t 

plan zarządizeń oszr., 
wycli na najbliższą prz,

Kom uniści francuscy
b u n ę  się.

Paryż, 6. 7. W edług Matin na 
kongresie komunistycznym osią­
gnięto zasadniczą zgodp w  spra­
wie ewentualnego generalnego 
strajku na znak protestu przeciw 
wojnie w Marokku oraz ustawie 
ministra. Caillaux. Postanowiono 
zażądać ca Paiinlevego niezbęd­
nych upoważnień dlo wystania ko­
misji ankietowej do Marokka.

Dzisiaj p. M oskalewski w  tow a­
rzystw ie p. P 'ćz. W einfelda w y­
jeżdża na zwiedzenie zakładów 
„Polminu".

TiC*

Ponow ne trzęsienie zie m i 
w Japo nji.

Tokio. 6. 7. Ostatnie trzęsieni^ 
, zienu w południowej Japonii; zm- 
| szczydy całkowicie dwa niiasla.

Amundssn nie wierzy ju ż w aeroplan.
Do bieguna pśłnocn o chce dotrzeć Ze ppelinem .

podróży.Wiedeń, 6. 7. „N Fr I
donosi, że Amundsen pow 
szy do Oslo oświadczył w 
wie z dziennikarzami, iż ni 
aby można było dotrzeć do 
na północnego samolotem, 
samolot nie mógłby wiece 
łać, aniżeli ten. którego u i

ssę
ciw-
’.mo-
ądzi.
egu-
iden
zia-
diś-

my w naszej podroży. Mając; 
przed sobą widok na 160 km. nic 
widzieliśmy nigdzie miejsca s io . 
sowjicgo do wyładowania.

Jedynie Zeppelinem 
możnaby się dostać do bieguiifi'1 
północnego. (PAT).

0 jaw ność petyc w noszonych p rze z m niejszości.
Warszawa, 6- 7. Korni dla

spraw  mniejszości narck jyych
kongresu Tow. Ligi Na rod zaj­
mowała się propozycjami g,el-
skimi. Pierw sza część po mwa

nych rezolucji przewiduje 
zapewnienie jawności

pot ycjom wnoszonym do Ligi Na 
i odo w przez mniejszości oraz re 
Zultaitom tychże petycji- (PAT).

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 frześnia!925 rj



ź „ K U R J E R  LWCWSKI" środa, dnia 8 lip ca 1925.

W e wczorajszym  num erze 11Ł 
Kuriera Codziennego' czytam y cr- 
dezwę wszywającą do uczczenii 
Wł. Reym onta i ufundowania 
Niego trw ałego „Daru Narodowe ­
g o 1. Myśl w zasadzie bardzo pię 
kna; czytam y w ięc: „Naród polsk 
w hołdzie dla W i Reymonta... Mc. 
sło i inicjatywę! rzuca Lud pol­
ski...'* Któż jednak reprezentacje 
ten cały „Naród" i ten cały ,,L . 
po lsk i"?  Oto komitet obywatel­
ski

pod prezydencie Wincentego 
Witosa,

a z  udziałem
samych leaderów „Piasta";

na czele komitetu wykonawczego 
-taje p L. Skulski reprezentujący 
KresyO), (p. S- rodzd się jak wia­
domo i „chlubnie działał w  Łó- 
dzi, obecnie mieszka w  W arsza 
wie a na Kresy jeździ czasem  al 
na... polowania) Jako mfejsce hot­
elu postawione obrać redną z w$ 
polskicli a wybrano (cy tniemy do­
słownie; ,ze względów czysto te ­
chnicznych wiieś

Wierzchosławice, 
w  Małopolsce zachodniej, to test 
miejsce na głównym szlaku kole 
jowym (!!), k tóre rozporządzą oL 
bnzynfim domem ludowym" i t. d. 
i t. d. W stydliwie nie dodano, że 
w e wsi tej rezyduje sam prezes 
W itos i że każda w W terzchosła1-! 
wicach odbyw ająca się uroczy­
stość jest przedewszystkiem  

hołdem na jego c z e ść -  
W  całości odezwa ta budzi re 

fleksje bardzo smutne, W ładysła\ 
Reymont wstąpił przed paru rme 
siącami do „Piasta** — to prawd.* 
Klub ten uczcić też może jak ehci 
swego szanownego członka, którj 
dostępnością nazwiska przerast: 
wszystkie p i , sto we wielkości 
w yb'6rki — ale uczynić to powi­
nien śmiało pod w łasną firmą 
Słuszny jest apel by  Naród cały 
uczoił genialnego tw órcę — ale 
tym „Narodem" i tym „Ludem" 

nie jest jeszcze ua szczęście 
s , Piast
a stolicą duchową Polski nie są. 
W itosowe W ierzchosławice jak ­
kolwiek leżą „na głównym szlaku 
kolejowym**... W ystępując z ini­
cjatywą, której jeszcze niestety w 
innych kołach nie podjęto v.rin:t>" 
P iast otwarcie

uchylić przyłbicy 
i pisać: m y P iast zw racam y się 
do Ludu polskiego, zw racam y się 
do Narodu... Ale zgarniać odrazu 
cały Lud pod swe skrzydła i prze­
m awiać w imieniu Narodu to za- 
wiele szanowni Panowie!... Trąci 
to trochę tanią demagogią 

Zjeżdżać się mają chłopki z ca­
łej Polski nie tyle by uczc.ć Wiel­
kiego Pisarza, ale by pokłonić sie 
wójtowi z W ierzchosławic.

SŚ3

itawieaiic*
^ym onta.
ta podwórku Wincentego Wi­

tosa
e  się ma jednego z t:ajśvyie- 
«zych duchów Poiski współ- 
mej...
koda, że tak wielkiego nazwi- 
■nadttżywa się do sklecenia 

ulijej hecy agitacyjnej-

Y ^ y u m f i s j ą d e  k o l t u ń ^ i w ^ .

Poznać zn o si operę.
Rada miejska w Poznanu u- 

chwaliła zamknięcie opery w se­
zonie jesiennym- Charakterysty­
czne, iż uczynili to przedstawcie- 
le miasta kresowego, zagrożme- 
go bardzo silnie zalewem wrogiej 
i wysoko stojącej kultury nienie- 

j ckiej.

Kołturistwo radzieckie samo 
przygotowuje pole dla propagan­
d y  wojowniczo nastrojonego są­
siada. W zględy finansowe nie po­
winny odgrywać decydującej rolo, 
gdyż -Poznań należy do najbogat­
szych miast w Polsce.

Przed pastami ławami poselskim i 
rozgrywa się doniosły akt polityczny.
Refo rm a rolna nie w zb u d za  zainteresow ania ęan św  p u ^ G w .
Warszawa, 7 li-pca (Tel. wł. Ro re i; Sejm będzie masia/l iclbyć

To co nas boli i gnębi!
Publiczna tajemnica*

S tab iliza cja  urzędników .
szeregu listów 1 skarg, które 

:zęści otrzymujemy, (tajemy głos 
,cinikowi dzielącemu się  z nami 

tępującem i obserwacjami.
,10 stały czytelnik „Kurj|e/ra 

i<Skiego" :z;au-waiżlam co- 
niemal wiadomości o  n-e 

iCyeh redukcjach, z-majanaich 
ahaw iskach w  Służbie Pań- 
veĄ jakn n_ jpc ostatnio w  tu- 
Ą poiicjj
s mogę jako  postronny  wcho 
w motywy ty cii ziniian jjak 
toż  nie mogę zrozum ieć dla- 

ta k  daw no obiecywana 
stabilizacja urzędników 

,t w ow y oh, \Vjojnaczons o s  ta­
na 1 kw etnia b. r., jeszcze 

nastąpiła.
cę zw rócić -uwagę ludzi, in- 
oitących się dobrem  Państw a 
nSną ze  stron  ujemnych sk-ut- 
tegf> stawu rzeczy.

Publiczną tajemnicą 
'targ,' na brak sumienności i 

ś c i  naszych urzędników, 
osacza uh zajmowanie się 

nynii uiteresarr.; j szukania 
iuwowych zarobków , objaw, 
' w  czasach przedwojennych 
OiSow ?. ł rzadko, 
urn przekonanie, 'óe poza tru- 
.ńaimt finansowymi dizioicj- 
r urzędników, głównym po­
tu tego pędu do  zapewnie nią

sobie wszelkjfemi drogami nbpes- 
nych „majjąteczków i dochoderw", 
jest niepewność losu obecnych u- 
rzędniików P aństw a Polskiego i 
brał: tego -przekonania, że w  każ­
dym wypadku uczciwy urzędnik 
ma zapewnioną ,egzystencję swo 
ją i rodziny do śmierci.

Jeśli! Państw o choe mfeć uńzę 
dników zajętych tylko służbow e- 
ini skraw am i i nie szukających bo 
cznycii dróg, to -musi -przedewizy 
stkiem  dać im -bezwzględną -pew­
ność egzystencji i stabilizację za­
wody

Czytelnik.

Z t o p e r y .

Verdibgo „Traviata“ .
W czorajsze przedstawienie o- 

granej u nas opery mogło intere­
sow ać ze względu na debiuty zna­
nych z estrady  koncertowej sit 
wokalnych pp. Konczackiej i Kurz- 
barda-

P. R. Konczacka w  licznych pro 
diikcjach koncertow ych w ykazała 
-piękny, w ydatny glos sopran-ojyy 
o dużej sk.ąli. W ytrzym ałość gło­
su  i siła dźwięku raczej przema­
wiają za objęciem ról dram atycz­
nych z odcieni,era lirycznego pier­
wiastka. Rola Viol-etty w  pierw ­
szym akcie wym aga dobrej kolo­
ra tu ry  i umiejętnego prowadzenia 
kantyleny. W tej ostatniej debiu- 
tantka w ykazała wczoraj dużo u- 
czucia i- smaku artystycznego. 
Drugim debiutantem  by ł p. Kurz- 

bard jako George d/e Germout.

Dezorganizacja te a tró w  w  Polsce.
a a!nem zgromadzeniu zw>ą- 
aktórów  dram atycznych 
Jzuno, że teatry  prowincjo- 
óe płacą autorom tantiem y 
stawianych sztuk. Nawet 
e m agistrąty, jak np. u 

tśmijiUY" -Próbują układać się 
>> tązkiein na połowy tantje-

rdnoszono, że te a try  w Pól- 
sc. a szczególnie na prowincji, 
znajdują się w stanie dezorganiza­
cji i że spraw a teatralna domaga 
się rewizji. Uchwalono uprosić 
ministerstwo spraw  weiwn. o za­
rządzenie, aby w ładze administra­
cyjne kontrolow ały działalność 
t atrów  na prowincji.

Związek autorów  d-ramatyez- 
uyci na najbliższem swem posie-

Tą praca nis pesza na marne.
W y s o w a  s zk  in a ,

W ystaw a szkolna prac nauczy­
cielstwa i młodzieży szkół pow­
szechnych powiatu lwowskiego 
zainteresowała nietylko fachow­
ców ale i

szerokie sfery rodzicielskie- 
W ystaw a obejmowała prace z 

zakresu rysunków i robót ręcz­
nych, oraz fczne środki pomocni­
cze do nauki różnych przedmio­
tów. Osobny dział stanowiły -pra 
ce nauczycielstwa z zakresu m a­
larstwa, sztuki stosowanej, haf- 
ciarsitwa etc.

W ystaw a zobrazowała do skona 
le wysiłki n au czy cie lsk a , które 

zgodnie z nowymi programami
:nn«t<nvymt

’
Składajcie nfiary 
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szuka dróg i środków,
b y  aukę uprzystępnić, ułatwić, 
by < leci zapraw iać do sannodziet- 
ticgi myślenia, dio dochodzeniu 
w ła ną pracą i sprytem  do wielu 
wyt ków które dawniej podaw a­
no * góry jako gotowe. Wiele o- 
kazc v w ystaw ow ych świadczyło 
ia/k jskonalc dziecko potrafi p ry  
mit; ynymi, pod ręką będącymi 
śroc ami konstruować różne po­
moc cze środki i przyrządy, za­
stęp ące często  kosztowne apa­
raty

V\ siaw a w ykazała wreszcie, 
że t uc/.ycielstwo poza swą

’ą h ciągle fwórczą pra- 
a y # o d ,' T’rą ,  

cu Kże intehżywnie na polu 
otó /  pozaszlcolnej, jau tego do- 
wipt f liczne zestawienia staty- 
s f y d  e

M.
' 1 ' '■  ! 1 111 

o t nd „T r a y la c le " .
zas drugiego alk tu wczoraj- 
>raedstawiemfa pojawił się 
zianie w* drugim rzędzie fo 
terow ych duży... kot. Je- 
iań już zam ierzała omdleć, 
tej chwili sąsiad złapał ko- 
ął go ua kolana j trzym ał 
•a. Pani- która zamierzała 

swym  krzykiem spowo- 
rnały popłoch, lecz skoń- 

■ę na szczęście wszystko 
bo Lot był mtużykalny i 

ie słuchał Śpiewu,

dzemiu ma się zająć specjalnie 
spraw ą dezorganizacji teatrów we 
Lwowie i -Poznaniu, a szczegól­
nie spraw ą zniesienia opery pol­
skiej w tych miastach.

Dzięki uchwałom  lwowskiej ra­
dy miejskiej grozi- kompletny upa­
dek teatru twow&kiego — który 
pomimo ucisku i. reakcji za cza­
sów rządów  zaborczych, rozwi­
jał sie coraz bardziej i obok tea­
tru w arszaw skiego zajmował 
pierwsze miejsce w Polsce.

Pp. radni, opamiętajcie się-

Pożyteeiisy zja zd .
Zjazd lekarzy i przyrodników 

polskich odbędzie się w  W arsza­
w ie od 12 do 16 b. m- P o  zjeździe 
odbędzie się szereg wycieczek do 
zdrojowisk krajow ych. Przypusz­
czać należy, że przynajmniej na 
czas tych wycieczek w zdrojowi­
skach -naszych panować będzie 
ład i porządek W yrażam y nadzie­
ję, że nasi lekarze na miejscu zba­
dają dokładnie stosunki- nic tylko 
pod względem urządzeń, lecz tak­
że co do w arunków  utrzym ania i 
drożyzny, aby móc pierwej, nale­
życie poinformować swoich pa­
cjentów, w ysyłanych do tych za­
kładów-

Jes-tto dobrze ustawiony baryton 
o ciemnem zabarwieniu i dużej 
wytrzymałości, któremi zaletami 
młody ten śpiewak mógłby podo­
łać i większym partjom dram aty­
cznym. Arję ,,o posiwiałym ojcu" 
P, Kurzbard odśpiewał z należy­
tym wyrazem  liryzmu, w yraźną 
dykcją i zrozumieniem muzy-cz- 
nem-

Prócz debiutantów wymienić na 
leży p. Drabika, który par-tję Al­
freda odśpiewał z uczuciem i pię­
knym  głosem.

Gr.

-/-esifa-ne przez M arszałka depe­
sze do posłów d a ły  bardlzo m ałe 
wyniki. Sala sejm owa

świeciła pustkami, 
tak jak  poprzednich dni,

W  dniu dzisiejszym przedysku­
towano zaledwie 7 paragrafów . 
Plan M arszałka Rataja; aby  we 
wtorek przystąpić do glosowania, 
został wobec tego 'rozbity. Nie­
ma mowy o tem, ab y  [pr/,ed śro­
dą dyskusja została ukończona.

W każdym razie, już we wfio-

głosc-wanie nad io-r.na-inym wnio­
skiem  Pia/stu, k tó ry  domaga :aę
głosowania nad i O p ierwsizymi 
rtainagrafami. decydiaiącem' o 
charakterze całej u-stawy.

Pawdopodob-nie w-ntesek ten 
będzie obalony-, w-oltec -czego bę­
dzie się toczyła w dialisPym cia- 
&n !

jałowa dyskusja 
iesizcze przez dw^a posiledizettóla. 

j - (Gr.).

-xox

Kio skorzysta z  reform y rolnej.
Warszawa. 6. E. Izba przystą­

piła do dalszej dyskusji nad projek 
tem ustaw y o osadnictwie, w 
szczególności arb 49 (wielkość ob­
szaru nowoutworzonych gospo­
darstw)

Przemawiali pp. Nuder, Łusz­
czewski, Dzieugielewsiki, Kawecki 
i Sa-nojca, który dom agał się o- 
krosienia wielkości osad na 15 i 25 
ha, parcele zaś dla proboszczów 
nie tna-ją przekraczać 5 ha.

P . Kwapiński proponuje, aby za 
wyjątkiem kresów -i okolic gór­
skich tworzono gospodarstw a p-o 
15 ha.

Przystąpiono do art. 50. P. Na­
der proponuje skreślenie ustępu na 
dającego ministrowi reform rol­
nych -prawo przeznaczania służbie 
folwarcznej gospodarstw  w in­
nych majątkach rozparcelowa­
ny cli.

P . Dziengielewski domaga, się,

Na kraw ędzi dnia.

Przedwojenny towar.
Przed wielu la ty  żył pewien 

dobry lekarz Z pacjentów, nie 
zdzierał 'skóry, ani iza życia, ani 
też tao śmierci, p rak tykę miał 
rozległą, dużo pieniędzy j wierną 
żonę.

P ew nego dnia -ciężkó zacho­
rował. W iedział też o tem, że 
choroba jes t nieuleczalna j w ści­
śle oznaczonym czasie położy 
k res  jego iżyciu. P rzyw ołaj więc 
żonę i rzekł

— Caia moja wiedza mówi mi, 
że niema dla mnie ratunku. Wolę 
sam, dobrowolnie zakon-żyć tży-
cje* .

— Ale musisz mi przynzec — 
niówil dalej — że nie podejmiesz 
niczego, -coiby mój bezcelowy 
żyw ot nioigło przedłużyć.

Żona dotrzym ała słowa.
Minął rok- N adeszła kry tyczna 

chwiJa. Tow arzyszka życia zam ­
knęła iijocałunkiem jego blednie­
jące usta  i- z wielkim płaczem 
spędóła noc przy (zwłokach.

Upłynęło kilkanaście la t  W 
pewnem więkazem tow arzystw ie 
ijaowiadatio o tem  zdarzeniu, i 
takie tam  zdania słysiaa-łem:

A dw okat: — Gzy wie pan, żc 
jej s'ę nic me stanie? P raw o  bo­
wiem nie przewiduje takiego 
wypadku.

Lekarz: — Zresztą. W ylecze­
nie nie było wykluczone.

P oeta. - -  Cudowne. Antycznej 
wielkości... muszę sobie zapisać.

szieig
nics;
t e l i  i

dna
lecz
ta,
d j
omaic 
dow il 
czyło 
dohi 

i spok

Ucieszyli - zabawili nas
£ wróeSI! do ciężkiej ^ a ik i z  ogniem .

w ykonało przepiękneW niedzielę zakończył się i-szy 
Ggól/no-państwows Zjazd Straży 
Pożarnych. Po m szy potowej na­
stąpiło poświęcenie sztandaru 
Związku, wbijanie gwożdiz: po­
czerń dekorowanie zasłużonych 
strażaków.

Strażackie odznaki bojowe, o- 
trzym ali: pułk. Baczyński uraz 
radca pożarnictwa p. Wójcikie- 
wicz.

P rzy  dźwiękach licznych or­
kiestr przedefilowały następnie 
oddziały strażackie przied .pomni­
kiem Mickiewicza. Popołudniu od­
były się na boisku Sokoła-Macie- 
rzy ćwiczenia s-trażackie.

Punkiem  kulminacyjnym był 
praw dziw y pożar domku wiejskie 
go i pokazy wybuchów amunicji 
gazowej.

iNa zkaończenie udatnego popi­
su, 200 strażaków  z  plonącemi po­

chodniami
ćwiczenia- 

W ieczorem na Strzelnicy micj- 
skfe.i odbyt się raut, poczem dele­
gacje opuściły nasze miasto, pozo­
staw iając po sobie nader miłe 
wspomnienie.

Reporter. — Gzy było to juz
gćz-Ifei?

Dyrektor przedsiębiorstwa nl- 
mowęgo: — Bardzo dobre za­
kończenie aktu.

Pan religijny. — Tak. tak.. Lu­
dzie już1 nie stukają przykazań 
boskich.

Materjalista: — W idzieć jasno- 
wiedzfeć... to lePsize niż wieirzyć- 

Lndek. —  Z pew nością żydzi. 
Komunista. Słusznie. Burżuatzja 

przeżyła sie już dawno 
Dystyngowana Pani: — Gćb to 

straszne,... nie będę mogła sSMRĆ 
przez caiłą noc.

Student V. klasy. — Po co ci 
s tarzy  opowiadają sobie 'ak ie  
i-lbójeckiie historie?

Pan grający na giełdzie: — Ro­
zumie w szystko.. Takie noto- 
w-aimia. j :

I tylko pewna stara  piani, której 
jeszcae przed wojną w iek osre­
b rzy ł w łosy, rzekła:

— Biedna kobieta... Go ona wiy- 
cieilpćała .i jak  bardzo musiała 
kochać męża?

Tuk, ale to była Pani, której 
odczucie ii-osiło markę tow aru 
przedwojennego".

Gzy nie należałoby Eaibrać sic 
ponowni-e do ■,fabrykacji tego to- 
waru“. —ki*

aby pai-cdacja była dokonywano 
wyłącznie na rzecz miejscowej 

ludności.
W tym samym duchu przem a­

wiali pp- Makówka, Chormński. 
Waleron j inni.

W szyscy m ówcy wypowiedzie­
li się;

za skreśleniem art, 50
dopatrując się w  nim ideji osadni­
ctwa cywilnego.

Z koieji przystąpiono do art. 51 
ustanawiającego, 

kto może być  nabyw cą parce! 
rolnych i ogrodniczo - w arzyw - 
nyich. W myśl tego artykułu  na- 
by/wcami mogą oyć obyy atele 
-państwa polskiego, których głów ­
ne zajęcie stanowi produkcja rol­
na lu-b warzywnliczo-ogrodinicza 
wzigl. którzy w ykażą się, że są 
przygotow ani do prowadzenia ta ­
kich gospodarstw , oraz w spół­
dzielili e rolnicze, k tó iych w szyscy 
członkowie odpowiadają powyż­
szym  warunkom- Od nabycia 
gruntów parcelacji

wykluczeni będą 
karani za zbrodnię przeciw pań­
stwu polskiemu, za dezercję z woj 
ska polskiego lub b wojsk Litwy 
środkowej, w reszcie cii, k tórzy  z 
pogwałceniem praw a brali samo­
wolnie cudzą ziemię w  posiadanie.

W dalszym ciągu posiedzenia 
przedyskutowano art. 54—56, trak 
tujące o sposobie -przeprowadze­
nia parcelacji przez Urzędy ziem­
skie oraz państwowy Bank rolny.

Na tein posiedzenie zamknnęito. 
Następne odbędzie się dziś o &o- 
d z in ie ^ ( W a n o ^ P A T V ^ ^ ^ ^ ^ ^

C zw a rty  Z ja zd  iegtonistdw .
Pełny Zarząd Główny uchwa­

lił zw ołać do W arszaw y na 8 i 9 
sierpnia C zw arty  Zjazd Lęgjorcii- 
stów  Polskich.

Projektowany, jcot następujący 
porfeądtek dzienny Zjazdu:

8 sierpnia sobota -o godiz,. ,6.30 
w ieczór zebranie dulg/gatów w 
celu wysłuchania szczegółowych 
sprawozdań i w yboru trzech ko- 
rriiśy-j: 1) Komioji w eryfikacyjnej 
mandatów. 2)) Komisji wniosków 
,i 3) Komisji Maiki. P race  KomSsyj. 
9 sierpnia o godzinie 10-tej rano 
jbiórka w Ogrodzie Saskim (koło 
fontanny) celem złożenia na g ro ­
bie Nieznanego Żołnierza wieńca. 
0  godz. II-te j rano ipoczĄte-k o- 
brad pełnego iŻjaizdn.

Baczność!
I / e a j j o u i ś o ł  1  S t r s j e l o y !

Zarząd Związku Strzeleckie®'> 
0-bw-ód Lwów-mia-sto wzywa 
w szystkich legionistów i sirzfcl* 
eów  do punktualnego stawi-enia 
sie na publiczne zabranie, które 
odbędzie słę w e oziwartek. 9 bm 
o godz. 7 wiec. w lokalu Związ­
ku Strzel, (u l Zfelona 7). Porzą­
dek dzienny zebranie obejmuje: 

l) Obecne stosunki w Związku 
Legionistów oraz -sprawa- wyciu w

Czarujące, niezapomniane wieczory
spędza się w  Bagateli.

„Niewinna grzesznica" oraz 
,.P;tn swego ser-ca", dwie finezyj­
ne, znakomite sztuki w w ykona­
niu pierw szorzędnych artystów  
teatrów  Szyfmanowskioh z; W ar­
szaw y oczarow ały ua pierw szych 
spektaklach publiczność teatralną 
i wzbudziły we Lwowie dawno 
nie spotykany zachw yt i entu­
zjazm.

W ytw orna i wspaniała gra pp 
Przybytko - Potockiej, Leszczyń­

skiego, Stanisławskiego i, W ęgier­
ki, ściąga codziennie tłumy do 
przemiłej sali- „Bagateli". — Ze 
względu na to, że wiele osób od­
chodzi co w ieczór od kasy, oraz. 
że obie sztuki grane będą naprze- 
mian jeszcze tylko przez kilka dni 

-  należy w pozostałe jeszcze bi­
lety  zaopatrzyć się wcześniej. — 
Przedsprzedaż w kasie teatru 
„Bagatela".

nictwa Panteonu Polskiego, 2) 
Organizacja! Związku Si.rqell. 3) 
IV. Zjazd legionistów w Warsza­
wie- 4) Sprawa Krzyza zasługi 
dla strzelców i ie®jor4s.tów. 5) 
Wybór delegatów  ua f l 2,jazd le 
gtoniśtćrw w W arszaw » .  — Jako  
referenci (przemawiać będą ob. 
dr. Stanisław Dręgaewjiicizi, pr-of. 
dr. Kazimierz Hairtleb dr. Jan Ro- 
gowsło i Kornel Żelaszkiewicz.

W atka poiioji z  bandytę
w  To m a s za w ia .

Warszawa, 7 7. (Tel. wł.) Połi- 
cja w Tomaszowie otrzym ała in­
formację, że przy ul. Głównej 60 
ukryw a się paszukiw any od- dłuż­
szego czasu niebezpieczny bandy- 
ta Łaitocha. Dom, w którym skrył 
sięi bandyta moczono -i wezwano 
Łatochę do podda ula się, tenże rrie 
usłuchał i w yskoczył oknem 

pot u,-ja uąła ognia.
Przeszyty kilkoma kulami, ban­

dyta poniósł Śmierć na miejscu,
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Priepiękny powojenny 
dramat w 7 aktach 

giównej roli 
P O L A  M £ G R I

d z i ś
W

W spaniały dar na cate
lotnictw a polskiego,

P. Zofia Mednicka i brat: jej, pi. j 
Henryk Łopaciński .postanowili' o- j 
fiarować Lidze obrony p o w ie trz - ' 
nej pańsiwa pozostałe po ich bra­
cie, ś p. Marjanie Łopacińskim, 
■majątki Tumiłów i Czarny Jenflk, 
leżące w pow. dmiśnieńskim.

Stara  czy nowa delegacja
rozpatryw ać będzie spraw ę Jaegera i to w a rzyszy.

0 um orzeniu spraw y Stelgera nic nie słychać.
(B.) Jak  już o tem donosiliśmy, 

obrońay osk. Jaogera i tow. wme 
śłi prośbę do tutejszego sśtstŁu o 
detegansje sadowa do rozpraw y z 
innego okręgu apelacyjnego 
7. tem, że w razie nieprzychylne-, 
go załatw ienia .prośby przez od­
powiednie czynniki sadow e w e 
Lwowie, sprawa ma prizójść przez 

w szystkie instancje. 
Zwołana w tym celu sesja luby 

radnych sadu ok,". karnego we 
Lwowie w sobotę 4 bm, załatw i­
ła sjurawę negatyw nie odsyłając 
ja, natychmilast do „dalszego u- 
raędowanća" sądowi ajpclacyjne- 
mu. T u orzeczenie IzLy radnych 
sądu I. instancji

zostało zatwierdzone, 
puczem spraw ę przesłano do 
Wailszawy do sądu najwyższego- 

W dniach najbliższych należy 
się spodziewać

odpowiedzi. 
Niezależnie od tego — (gdyby 

; iłnfowlijedż p rzy sz ła  |po  '8-jnK1iu 
lipca

rozorawa w oznaczonym ter­
minie. ti> dnia 8 lipca się roz­

pocznie
przed delegacją pepnzednio w y­
znaczoną pod przew odnictw em  r. 
Lrankiego.

Jednak rozprawa rozpoczęta w 
normalnym trybie 

w razie Przychylnego załat­
wienia przez Sąd Najwyższy 
wniosku obrony zostanie u- 

nieważnioną, 
a nowa delegacja bez względu na 
poprzedni tok (tj. rezolucje, wnio­
ski i protokoły) przeprowadzi ją 
od nowa.

Ze względu na Obowiązujący w

Małopolsce kodeks austrjaicki 
ewentualna delegacja w yjść mo­
że jedynie z łona 

okręgu apelacyjnego krakow­
skiego.

Pogłaska o umorzeniu sprawy 
Steigera. a co za  tem idzie i spra­
w y Jae se ra

lansowana w Warszawie 
dotąd potwierdzenia nie znalazła.

Uważsić na skrętach!
A u to  pani Garapichowej harcuje i p rze je żd ża  przechodniowi

(B) W czoraj 
popok auto nr.

około godziny, 4| 
7-817, wiozące iR | 

Lljasza Garapieha- (brata  w oje­
wody) orajż jego małżonkę, sk rę ­
ciwszy z ul. Szajnochy w ulicę 
Sykstifską, wpadło na J. Lan- 
daua i jakiegoś jeszcze osobnika..

P. Land a u upadł na bruk tak  
nieszczęśliwie, de doznał w strzą- 
śnieuia mózgu i licznych obra­
żeń. a szofer zdw oiw szy Szyb­
kość

począł umykać.
Zebrał się liczny tłum. który, 

zatrzym aw szy auto, ściągnął szo­
fera,

chcąc go zlynczować.
Interwencja Policji zdołała go 

wyratow ać z opresji. Zażądano, 
by pasażerow ie ustąpili m ie lca  
nieprzytomnemu Lamdauowi. Pa- 
ni Garapichowa jednak sprzeci­
wiła się temu. Podobno w oba­
wie, by broczący krwią I-andau 
nie jcowalał podus/ek, wkońcu 
jednak wobec groźnej postaw y 
tłumu musiała ustąpić.

Nieszczęśliwca przewieziono 
na pogotowie ratunkowe, poczem 
po prowizorycKnem nałożeniu o- 
Patrunku oddano gu do szpitala-

Pois^ amatorzy nie
sit czssk

T E R  SPORTOW Y.

zawodowców.
Czarni ~  Yic to fja  Żttkm *  ( 2 :2 ) .
Pom yłki sędziego rozstr? %

Mecz Czarnych ze słynną Vi- la. W  dwie minuty ł i
ctorią Ziżkoy był jednym z najja­
śniejszych momentów tego zasłu­
żonego klubu, któremu dzień nie­
dzielny przyniósł

moralną satysfakcję, 
a publiczności najprzyjemniejszą 
niespodziankę Czarni grali n iesły ­
chanie ambitnie i ofiarnie- szcze­
gólnie

bramkarz Winnicki
miał momenty wspaniałe, kiedy 
trzykrotnie odbijał strzały  Cze­
chów', grających ostro, a nawet 
za ostro, jak świadczy 

złamany obojczyk Hawlinga.
Z innych bardzo dobry Wójcik 

i Szwedcwski, a Mii Der wraca do 
najlepszej formy. — Celowy sy­
stem gry  Vietorii natrafił na nią* 
przyzwyciężoną zaporę

zapału i ambicji Czarnych, 
którzy choć, ustępując gościom 
technicznie i taktycznie, udowod­
nili, że w rywalizacji sportowej 
w alory psychiczne znaczą więcej, 
od m artwego i mechanicznego od 
rabiania meczu,

Czesi już w 9 min. przez Seve- 
rina zdobyw ają bramkę, co nie 
detonuje zupełnie Czarnych, ata­
kujących raz po raz i w 17 min- 
Sawka strzela rew anżow ego go-

&

-nt

ra

przebija się 
Muller i strzela drugą bra
l u  następuje pierw szy m 

słabości u sędziego, k tóry  j 
aguje dwukrotnie na spalt 
prawo skrzydłowy M ares 
bramkę, wyrów nującą w " W Ł  
Do połowy wyrok niezmi, 
a w  jakiś sza? po ponowne 
■poczęciu gry Chmieluwsk ‘ 
la ostro z dąb ka i 
Czarni uzyskują prqwudA?i 

W  chwilę potem Czesi 
i aułu ją ,ia własnem polu i 

nem .lupka, 
a .sędzia nie dyktuje izutn  ł  
go. lecz rzut- sędziow ski

min. Winnicki w ybiega z  bramki 
— odbija piłkę w pole i wtrąca po ­
ło, aby w y. ągną, tke.iącą w sie­
ci piłkę — 3:3 Hawimg ze  zła­
manym obojczy kiem schodzi z 
boiska i:

Czarni grają w  dziesiątkę, 
a  sędzia na dobitek dyktuje rzut 
karny za mimowolną rękę Wój- 
ełka i tylko dzięki tem u 

Czesi wygrywają 4:3.
Nasi sędziowie mogliby pi ze­

słać być względnym; dla drażw i 
obcych, b o  sam: pomagają im do 
zwycięstwa, a  p, Schargel napra­
wdę powinien się b y t  w ystrzegać 
tego-

1
xax-

WpSfes piłka rak
W Warszawie

słynna węgierska d ru /y n a  
gra dwukrotnie z Potonją. M 
0:0 i 2:2, bardzo ładne i c 
ambitnej grze Polonii.1 w zit 
ści zasłużone.

W Krakowie 
Jutrzenka zw ycięża W aw i. 
Cracovia Maccabi 2:0.

W ł odzi 
Ha koali wiedeński z 3 rezt

Kradł, szalał, wyrywał sobie włosy z  głowy.
Nic mu to jednak nie pom ogło.

-xox —

Kolarze polscy zdobfw&ję
rekord światowi w

(B.) W  dniu wczorajszym zasia­
d ł  na ławic osk w sądzie kar. 
znany w łam yw acz i kieszonko­
wiec Kazimierz Munk, oskarżony 
o szereg kradzieży i wyłudzeń, 
Których dopuszczał się „poleca- 
jąe“ sw ą osoby naiwnym jako a-

jent/i poticji'. P o  przesłuchaniu 
świadków trybunał skazał go 

na 2 i pół lat ciężkiego w ię­
zienia.

"Przysłuchujący się rozprawie 
dotychczas spokojnie, Mitlik po 
poznaniu treści wyroku

Szefer pani d|?|nifariowej.
u ia  słucha ro zk a zó w  sw ych przełożonych i y .o z i  

publiczności rew olw erem .
W czasie niedzielnej defilady 

strażackiej zaszedł fakt, który 
do głębi o b m w ł tłumnie zebraną 
publiczność na pl. Mariackim.

Na uroczystość te przybyła 
również żona pewnego wysoko 
(ba ' najwyżej) postawionego w e 
Lwowie dygnitarza Oczywiście 
przybyła autem i to rządowem i 
co więcej prowadlzonem ,przez 
.rządowego szofera"' — przodow­

nika policji Trębackiego. Pani dy- 
gnirarzow? opuściła samochód i 
udała  się pod pomnik M ickiewi­
cza, aby „przyjm ować defiladę?

Szofer, czekając na sw ą p asa­
żerkę wjechał w tłum. W ów czas 
fttrerymujący tam porządek nad­
kom isarz Broiżyński w ydął mu 
rozkaz odjechania w bok. Dufnjy 
w protekcję swej możniej pasa-

X rs w  w Pa la is-R o ya l
•*g a ś ć  za b ił restauratora.

Do restauracji „Pa,lais - Royal“ 
w Pożnaniu w targnęło oneigdai po 

-północy grono gośeł podochoco- 
nycti -a jeden z men, kupiec Boh­
dan Olsióski, w sprzeczce z kie- 
r o winkiem restauracji, Andrzejem 
Mactaszczakiem, 

strzeU! do niego z rewolw era 
i zganił ciężko w  głowę.

M ąciaszczaką pizewieziono do 
szpitala. Operacja nie udała się- 
Ranny zm arł o g. 3 rano. Olsiń- 
śkiego aresztowano- Zeznał on, 
zp czyim dokonał w stanie niepo­
czytalnym i .zabitego przedtem  
wcale nieznał.

żerkk lieeczelny szofer cynicznie 
oświadczył przełożonem u: 

nie chce mi się! 
Publiczność, oburzona tem zaj­
ściem zaczęta sarkać i domagać 
się usunięcia auta- tem  bar<tóej, 
że 'Gębicki coraz bardl/ ioj zagłę­
biał m aszynę w tłum. Gdv pu­
bliczność coraz energiczniej do­
magała sic ustąpienia, szofer 

dobył rewosweru 
i zaczął nim grozić.

Sytuacja, staw ała się cqi$? 
groźniejsza. Dopiero (zjawfenjjet 
się p. dygnitarzowcj położyło 
kres temu gorsKncemu ‘"zajściu, 
gdyż szofer tryumfująco oddalił 
się wraz ze sw ą {pasażerką.

C harakterystycznym  jeist tu 
fakt że żona owego dygnitarzu, 
która b y ła  świadkiem  w ęzyst 
kiego, nie znalazła ani jednego 
słow a potępienia dla „wiernego" 
szofera.

Prawdopodobnie zajmą sic nim 
jego pTzelof.ótu.

dostał ataku furii.
Z nadzwyczajną silą schwyciw­

szy ław kę na której przedtem sie­
dział,

rzucił się na świadków',
w ykrzykując przy tem ordynarne 
wy/razy pod ich adresem.

fu rię  tę natychmiast obezwła­
dniono i starano się go odprowa­
dzić do  więzfenia.

„Rozżalony11 złodziej opierał się 
temu z całych sił, rzucał się, w re­
szcie legł na ziemi i płacząc w y­
ryw ał sobie dla większego efektu 
w łosy z-głow y, krzyczał: ,-puść- 
ciic mnie — ja nic nie winien".

W ezwani do pornocy dozorcy 
więzienni zdołali go wreszcie na­
kłonić do „rezygnacji"' i wejścia 
za więzienną bramę.

W  drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów kolarskich, roz­
grywanych w  W arszawie na Dy- 
nasach, odbył się 

bieg drużynowy na 4b0b mtr., 
gdzie jeźdźcy zagraniczni Mayer, 
De Btinne, Ronyer i Siangues — 
stanęli przeciw osadzie polskiej: 
Lange, Szymczyk, Stankiewicz i 
Podgórski.

Zwyciężyła drużyna polska
w fenomenalnym czasie 5 rn. 9 
sek. zdobywając

nowy rekord światowy,
lepszy o 2-2 sek. od dawnego, na­

leżącego do Anglików, a  ur 
wiouego na Olimpiadzie.

—°— „

Drapieżne Orlę
Przedimet-z przed grą Cza * 

— rozegrany między pierw 
drużynami. Orląt i Hasmoue 

pełny sukces sympatyo/ 
drużynie Gr!**, 

a omal nic stał się fatalna kię A 
Hasmonei. Orlęi.t w pierwszej >" 
łowię strzelają bramki przez Si }* 
trego i W róbla i mają pi ziewa ® 
nad Hasmoneą, która wyrówmi’® 
ytzez Steuermana.

-X0X-

Chaiał piękjiaj śm ierci.
(;B.) WT dniu wczorajszym oko­

ło godz- 8.10 znaleziono na cmen­
tarzu Łyczakowskim jakiegoś nie­
przytomnego mężczyznę Po prze­
wiezieniu go na pogotowie ratun­
kowe stwierdzono, że nazywa się 
Linii Nazar i że  zatruł się kokainą, 
prawdopodobnie w zamiarze sa­
mobójczym.

Po ocuceniu niedoszłego samo­
bójcę odwieziono do szpitala.

12-letisla dziew czynka w  ciąży.
Padła ona o fia r f h e s lja is k ie p  w uja.

Jan Denes lat 45 liczący mły­
narz; zam. przy ul. Stromej 1. 7, 
kilkakrotnie zgwałcił snostrtżjenicę 
sw ą Sabinę Głuśmcką łat 12 liczą­
cą, s-erotę, która przyjęciu ła do 
niego z  Hryniowa pow Bobrka. 
Denes zakazał wspominać jej o

tem 'komukolwiek tak, że dopiero 
stan brzemienny dziew czyny 
zw ró c i uwagę jej ciotki, ikitóra do­
wiedziawszy się o zgwałceniu do­
niosła Komilsarjatowi III. Po prze­
słuchaniu Denesa oddano ,ga do 
aresztów  policyjnych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 
we Lwowie.

Jak się, dowiadujemy, zaw ody 
lekkoatletyczne o m istrzostwo 
Polski, które się miały odbyć w 
Krakowie, 

rozegrane zostaną w© Lwowie,

rP o is e e lza fra n ic i.
tvyimi zwycięża Turystów  łódz­
kich 7 0.

Następnego dana Hakoah zw y ­
cięża LKS 3  0 (ldl) Klęska nie 
przyuo i onm w stydu

W  Poznaniu
reprezentacja Poznania zwycięża 
reprezentację Górnego Głaska 3 2 
(2.1)

srunlcą,
w W tedniu Rapid zwycięża Ru- 
doifstiugel LO. SpoTtcluh z Rapi- 
dem 2:2, F brisdorf — Rudoifshu- 
gel 1 :0, Slovan — Ilertha 2 1.

Pagoć zaw iodła oczeki­
w ania zw olenników .

P & a o ń - Olana (1:1).
Drug.e spotkanie mistrz:-. Polski 

z sym patyczną B-kląsową iru zy - 
.in ióiuośląską, Dianą, przyniosło 
niemiłe rozczarowanie zwolenni- 
kom Pogoni, patrzącym  się nb te 
zawody.

Gra Pogoni słaba i Gspała.
iPierwszą bramkę zdobyw a 

H tim an  dla Diany, a dr GarJ^ień 
w yrów nyw a. W drugiej połowie 
przew aga Pogoni _  i dr. Garbień 
strzela dwie dalsze bramki- Pich- 
tel nie w ykorzystał rzutu karne­
go, —

48 figar m azura!
Tego m ężna nauczyć się tylk o  w  Niem lrow ie.

Niemirów, w liipcu. 
Kto widział Niemirów 2 lata te­

mu, ten niewątpliwie musi obecnie 
przyznać, że- rozwinął się bardzo.

Mowa tutaj jednakowoż będzie 
jedynie o Ntemirowie - Zdroju, 
gdyż Niemirów ■ Miasto pozostał 
jak: był ze swem błotkami, zmsz- 
czonemi aomaini.

W" Nieinirowie - Zdroju przt-de- 
wszysiklcni uderza każdego roz­
rost will. Z radością dalej spostrzc 
gamy, że we 

wszystkich willach „Zarządu" 
zapi o wadzono olektiyczne oświe­
tlenie, a naw et w  ,,Nuzie“ znajdu­
jemy radjową stację odbiorczą.

Niestety jednak zaznaczyć trze­
ba, że .niektóre wille, (a jest takich 
dosyć), są budowane „na akord" 
z mokrego drzewa, tak ze zew ­
nątrz w yglądają bardzo ponętnie, 
w ew nątrz ornat że nie zakraw ają 
na tandetę. Jednakowoż wadę tą, 
usprawiedliwia, szybkość budowy 
oraz powszechny zresztą, 

brak pieniędzy.
N ależy jednak przyznać, że po- 

koie w tych willach są nieraz na­
wę: bardzo miłe, i, jak narazie, za 
dawalają letnika.

Do rozwoju Niemirowa - ZdToju 
przyczynia się utworzenie w willi 
„Dewajtis" urzęjdn pocztowego 

'Nezbedne rzeczy można nabyć 
w sklepie zakładowym . Nawet 
spotyka się tu i óvvdzie w ędrow ­
nego fotografa^ który n u  sw ą pra­
cownię w nueście-

W oczy uderza baTwny afisz, 
z  którego się dowiadmerny, że p  
Gjnsberg-Giniszewski, lialetmistrz 
z W arszaw y rozpocznie w „saU 
balowej" kurs tańców modnych 
oraz na żądanie tańców dawnych 
z pokazami między innemi 

48 „ilgur" m azurowych.
W „Łazienkach" ordynują dwaj 

snani lekarze dr. Zakrzewski ('ja­
ko doktór zakładowy), oraz dr. 
Hc-incz (świetny masurzysta)

Jeżeli chodzi o środki ieczniezr 
„Łazienek", to w ystarczy nadm ie­
nić, że

borowina niemirowska prze­
wyższa truskawiecką.

Kąpiele siarczane nie ustępują 
zaś takim kąpielom innych .miej­
scowości.

Jest, w tem wszystkiem  jednak 
jedno, „ale", które zniechęca: jest 
to zła komunikacja, gdyż koleją 
można dojechać tylko do Raw y 
Ruskiej, a resztę drogi (27 km.) 
trzeba odbyć autobusem lub furą.

Dotychczas Ntemirowi niedopir 
sy wała pogoda. Żyjemy jednka na 
dzieją, że ta kapryśnica wreszcie 
się poprawi.

Aleksander Frankowski.

NADESŁANE.

ponieważ wylew W isły tak 
szkodził i zamulił bieżnię T, 
„Wisły" że rozegranie zawód i 
w Krakowie jest niemożliwe.

SkiacSajcie ofiapf 
na powodzian 1

-

P n a s z a d t ju ż  na p i* hoł^ Ji.iła O  kilo m etró w .

Z A K t A D  J E m rY S T Y C ZN O  -  T E C H N IC Z H Y

M A K S Y M IL IA N  M O H R
b. asvst. i kierownik Dra WachlowskłegO 

ui. (\i#3vitkit2f> 8, parter.
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 14*39
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yrczors-i w redakcji „Kuriera i wowskiego® zjawił się niezwykły g iśf. 
K i  n A ndrT Drissen -- - olender, odbywający pieszo podróż na- 
o t oło świata W  mku 1923 p Driessen założył się o 35 000 guldenów 
iiolend., że w p.zeclągu lat dziss ’ciu przejdzie naokoło świata, utrzymu- 

J ęiti sedYiłic 26 ^ ty  poc2tówck jlustrowanych.
Z Polski ten tSezmordowany* , tróżnik udaie się do Rosji, a  stamtąd

, ■ Azji-



4 „KURJER LWOWSKI* środa, dnia 8 lipca 1925.

K R O f sc A.
REPERTUAR TEATRÓW. j i państwa polskiego wydala 

Teatr Wielki: wschodnia zarządu glów -
. ,f. S. L  w e  Lw ow ie  portretPoniedziałek, 6 łipca. „Travia-„ niesława Chrobrego.

runek tego budowniczego 
W torek, 7 lipca. „uziew czynka ^ polskiego znaleźć się wi-

z 1001 nocy (Prem iera) każdym domu polskim i w
Środa, 8 lipca- ..Dziewczynka . biurze

z 1001 nocy". i kosztuje 80 groszy. —
Teatr Mały:
Poniedziałek, 6 łipca. ..Sonatą; 

Kreiutzerowska".
Teatr Mały. W torek, 7 lipca. 

..Spadkobierca".
Środa. 8 ltpea „Spa dk-obiersa."
T eatr Nowości:
Poniedziałek, 6 lipca. „Ojciec".

A ż się raduje dusza
gdy w id zis z takich artystćw  i taki program w Now ościach.

u*
w
Li

W torek, 7 lipca „Taniec śmier­
ci".

Środa, 8 lipca. .Taniec śm ie rc i’'

Teatr „Bagatela" (ul. Rejtana!. 
W ystępy zespołu teatrów Szyt- 
manowskich z W arszawy

Poniedziałek, 6 lipca: „Nrewiu. 
na grzesznica'*.

Wtorek, 7 lipca: „Pan swego 
seroa".

Środa, 8 lipca: „Niewinna grze­
sznica".

>V
r
V
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PORTRET BOLESŁAWA 
CHROBREGO.

Ku uczczeniu wiekopomne* -pa- 
tnięlci twórcy mocarstwowej po

dochód przeznaczony jest 
slkrti© funduszów T S. L. 

fpWtebid skierow yw ać należy 
wschodniej zarządu gló- 

> T. S. L. we Lwowie, ul- 
y  3-
TWIERDZENIE WYBORU 
AYDJUM IZBY HANDLO- 
JBS I PRZEMYSl O W dj.
Isrerstwo przem ysłu i lian- 
iw ierdzdo dokonany iia «peł- 
'osiedzetuu Izby handlowej 
nysłow ej w e Lwowie dmia 
ą b- r. w ybór p- dr. fienry- 
dłschera na prezydenta p. 
ąw a Lewickiego na wice- 
dema, a p. dr Jana Jerze- 
.ckera na prowizorycznego 

■/odmcząi.ego Izlby na role 
ty-

REJNLENDER WYJECHAŁ 
NA URLOP.

Rea nlender, dyrektor policji 
cjykićj, w je c h a ł  na kilkutygo- 
vy urlop, zastępuje go radca, 
tczewski.

Ruch wyil niczy.
Ekontrr

Dziś, t. j. we wtorek i jutro, we 
środę, efektowny dram at Strindb 
berga ;p. t. „Taniec śmierci11 ze 
znakomitymi gośćmi: Aldoną Ja­
sińską - Kończynową i Karolem 
Adwentowiczem w rolach głów­
nych. W  przedstawieniach tych 
bierze również udział p. Jerzy Ry- 
gier. W przedstawieniu środowem 
tej sztuki pożegna się p- Jasińska 
z lwowską publicznością. Koniec 
bieżącego tygodnia upłynie w  „No 
wościach" pod znakiem wesoło­
ści, mianowicie w czw artek i w 
piątek graną będziiie piękna kome­
dia Testoniego p. t. „Brzydki Fer- 
rante", w której popisową rolę 
gra p. Adwentowicz. Obsada tej 
wesołej komedji pierwszorzędna.

Prócz znakomitego gościa w ystę­
puje p. Marja Gorczyńska, która 
wdziękiem swym, urodą i talen­
tem zdobyła lwowską publicz­
ność.

Osobiste.
W  sobotę, dnia a b. m„ w ko­

ściele parafialnym w Rodaty- 
czach pobłogosławiony został 
związek małżeński p. Zofji Bud- 
wicz - Blacha Bndzanowskiej, cór­
ki p Mikołaja Budzą no wskieigo, 
znanego działacza i ip. Mieczysła­
wy z Cholewa Babeckich z p. 
Bolesławem BernaJfeewiczóm, pro 
fesorem gimn. w Gródku Jagiel­
lońskim.

DLA PIĘKNEJ PANI.

Wysadzamy z  siodła, wiosłujemy...

Nr. 23
DHAL SZACHOWY.

Redaktor: Klemens Funkenstein.
PARTJE Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU W MARIENBADZIE 1925. 

G ra  in d y js k a .
B i a ł e :  Przepiórka 

(’/,)•
d 2 — d 4

S g 1 - -  f 3
c 2 — c 4

S b 1 — c 3
H d 1 — c 2

W yszed ł z  druku toni II za dru­
gi kwartał 1925 r  „Ekonom isty* 
Tom  ten został poświęcony pra­
wie budowlanej. T reść: Stefan 
Dziewulski —  „Sprawa mieszka ! 
niowa i ruch budowlany". Teodor 
Toeplirz —  .P r a w o  zabudowy* 
SŁ Rychkński — „G ildje budowla­
ne w  Wielkiej Brytanii". W ł K o­
morowski — „M erody obuczattia 
wartości tow arów  w  polskiej sta­
tystyce handlu zagranicznego

Do widzenia w w
na prem ierze „ t t z i e w i.

1922—24", Splawa-Ney-
— „Uwagi o  istocie badania 

stycznego". St. Kolui — „Z 
dnień współczesnej teorji 
ości i cen"

—O—
rebiwum Rybactwa Polskie-
ceszyt ut. 5 (majowy) opuścił 

i zawiera wiele ciekawych 
ułów. Adres administracji: 
oszcz. Zacisze 7, I p.

drze Wielkim
« z  1001 nocy.

„Dziewczynka z 10Q1 nocy* , o* ret 
peretka R Stolza, ukaże s po 
raz pierwszy dziś na scenie Tea­
tru Wielkiego. Przygotow yw ana 
od dłuższego czasu z wielkim na­
kładem pracy, pod reżyserskim 
kierunkiem p. M Tatrzańskiego i 
muzycznym p. R. Wojnarowi,cza. 
zapowiada się niezwykle interesu­
jąco, ku czemu z pewnością przy­
czyni: się i pierwszorzędna obsa-

o-obuch pip. Brzeskiej, P .Je- 
Raipadck-j, Bojanowskiego, 

11 ligOw s kiegu, Kopczyńskiego, 
’ fiskiego, Tatrzańskiego, Sowiń- 
- ego- Szoslanda i Szyimańskie- 
t ). Uro •maiceniem nowości re- 
,f >rtuar-u będą liczne ew;otucje i 
f ńce pomysłu- i pod1 kierownic- 
1 ze.n baletmistrza teatru p. S t‘ 
 ̂aliiszewskiego-

1.
2
3.
4.
5. 
8
7.
8 . 
9.

10.
11.
12
13.
14
15.

d 4 X c 5 
e 2 — e 4 

G c 1 — g 5 
G g 5 — h 4 
W  a 1 — d 1 

a 2 — a 3 
G t l  -  e 2 

Q h 4 -  g 3 
S c 3 — b 5 
3 J 3 X * 5 
(grożąc 

G e 2 X h 5)

C z a r n e :  Kiem- 16. S e 5 X t  6
cowicz ('/o). 17. K e 1 X f 2

1 S s  8 — f 6 18. K f 2 -  g 1
2. b 7 — b ó (aby utrzymać wie­
3. G c 8 — L 7 że na llnji d)
4 e 7 — e 6 19. S b 5 X d 6 +
5. c 7 — c 5 20 H c 2 — c 3
6. G f 8 X c 5 2-1. S d 6 X f 7(1)
7. S b 8 — c 6 22. G e 2 — h 5-j-
8. h 7 -  h  o 23. G h 5 — g 4 +
9. d 7 — d 6

10 H u 8  -  e 7
U . a 7 — a 5
12. g 7 — g 5
13. S f 6 -  h 5
14. e 6 —■ e 5

15. S h 5 X g 3

16. G c?5 X f 2-f- 
(Mylne byłoby tu — 
jak komentuje Prze- 
pórka— posunięcie 
G b 7 X c 6, bo

nastąpiłoby 17. 
h 2 X g 3 ;G b  7Xe4, 
18. H c 2 — c 3; 
W h 8 — g 8, 19. 
b 2 - -  b4, poczem 
białe zyskałyby fi­

gurę).
17. S g 3 X h 1-F
18. G b 7 X c 6
19. K e 8 -  f 8
29 W h 8 — g 8
21. K f 8 X f 7
22. K t 7 — e 6

nierozstrzygniętą przez tak zwany wieczny szach. — 
Zgubne dla białych byłoby pozornie groźne posunięcie H c 3 -  h 3-f, 
gdyż przeciwnik wydostałby się łaiwo z matni i wygrałby partję, mając 
materjalną przewagę).

N O T A T K I  1  O D 1 * O V V I ] J D Z I .

Wpiyw klimatu na rozwój gry 
szachowej. Jeden z  naszych czy­
telników zw raca nam uwagę na 
okoliczność, że kraje południowe 
nie w ydały wybitnych szachistów 
względnie, że w tych strefach jest 
ilość ich stosunkoko bardzo m ila. 
Jest to istotnie ciekawe i ostate­
cznie jasne, że konieczność spę­
dzania mniej lub więcej znaczne­
go czasu pod- kryiym  dachem 
sprzyja kultywowaniu sztuki gry 
w szachy. W- Austrji, w środko­
wych i północnych Niemczech, na 
W ęgrzech i u nas w Matopoisce, 
■koncentruje się życie szachowe 
przeważnie w kawiarniach, lecz 
i tu oddziałyAva pora roku na je­
go intenzywność, co się obecnie 
uwydatnia także we -Lwowie- Z 
początkiem jesieni, gdy zwłaszcza

rozpoczną się turnieje, a przede- 
wszystkiem tradycviny turniej o 
mistrzostwo Lwowa, niezawodnie 
życie szachowe zakwitnie znowu 
w  całej pełni.

Inż. K. Nie tylko opryiskliwość, 
aie także łagodniejsze ujawnianie 
złeigo- humoru na skutek przegra­
nej, uważam y za nietakt.

Kompozytor. Owszem. Jak to 
już zaznaczyliśmy w jednym z po­
przednich numerów, po przezw y­
ciężeniu pewnych trudności tech­
nicznych będziemy ogłaszali tak­
że zadania szachowe.

Korespondencje w sprawach 
szachowych prosimy adresować 
do redakcji ,,Kuriera Lwowskie­
go" — „Dz-iał szachowy"

—o—

-Sport jest teraz modny, więc 
też słusznie, żeby i moda miała 
coś do powiedzenia w sprawie 
stroju sportowego.

W prawdzie wszechwładna pani 
moda nie może zmusić sportsm e­
nek, by nosiły wąskie spódniczki, 
obcisłe sukieneczkl .i wysokie ob­
casy, ale moda nie chce też po­
zwolić na zbyt wielki konserw a­
tyzm w stroju, w którym parne 
występują na placu tenisowym, 
przy golfie, na łódce, na koniu 

Jakąś korelcture stroju sporto­
wego musi moda koniecznie prze­
prowadzić.

W ięc bluzka angielska, noszo­
na dotychczas ,,do paska", powin­
na ustąpić przed długim casa- 
qniam, zbyt szeroka plisowana 
spódniczka musi się nieco zwęzić, 
iumper tna być długi i obcisły. A- 
le już najwięcej poddać się: musia­
ła zmianom amazonka.

Jest ona. o ile ją wogóie jesz­

cze tak można naziwać, krótka, 
nic przykryw a więc wstydliwie 
nóg, żakiet jest męskiego kroju 
albo sportowy' angielski z pa­
skiem. Kapelusz nie różni się zby­
tnio od filcowego kapelusika spa­
cerowego.

Jednakże teraz leżdżą panie 
najczęściej po rnesku, więc w 
pryczesach, surduciku albo kur­
teczce, no i w butach lakierowa­
nych. Panie nie chcą już być 
przywiązane do siodła, wolą mieć 
swobodę, -choćby im nawet przy­
szło czasami wyskoczyć z siodła, 
ale za to mają możność wysadze­
nia kogoś z siodła!

Tak więc moda i w dziedzinie 
sportu zabrała głos, aie bardzo o- 
glednie, wie bowiem, źe u pani, 
oddającej się sportom, biorącej 
zwycięskie rekordy, nie wiele po­
trafi zdziałać naw et ukaz Najja­
śniejszej Monarchi-ni — Mody.

Warszawianka.

Ms/ka pocztowa powodem złych 
stosunków francusko-niemieckich.

Fila te lis ty k a ,
Rok bieżący obfituje- w tyle 

wyisraw filatelistycznych, że go 
w kołach fachowych nazywają 
mianem

„roku filatelistycznych wystaw**.
-Każdy niemal kraj, jeśli nie w 

kilku największych miastach, to 
przynajmniej w stolicy, urządza 
pokaz marek pocztowych. Naj­
większe zaś w ystaw y  w  Europie 
odbywają się: w  Cambridge — 
wielko - brytyjska, w Paryżu zaś 
międzynarodowa na-, tak wielką 
skalę, jakiej jeszcze w Europie nie 
było- Ta ostatnia napsula- też nie­
mieckim szowinistom bardzo wie­
le krwi.

Cała prasa w Niemczech, a na- 
wet niemiecka w Szrwajcarii daje 
w yraz niezwykłemu oburzeniu z 
powodu niezaproszenia Niemiec 
na fen międzynarodowy -pokaz. 
Podkreślają zaś niemieckie dzien­
niki ten szczegół, że z powodu 
wykluczenia od udziału niemiec­
kich filatelistów... omin-ięto znako­
mitą sposobność

braterskiego zbliżenia się kół 
francusko - niemieckich!

To łzy  krokodyla niemieckiego 
są godne pożałowania, bo tylko 
taka drobniutka marka pocztowa

stoji na przeszkodzie serdecznej 
przyjaźni.

W  Niemczech urządzają wys-a- 
wy filatelistyczne: Drezno, Kolo­
nia i Monachium. W ystaw y te 
jednak mają zupełnie odmienną 
cechę, niż wszystkie inne, niemie­
ckie' -towarzystwa nie mają bo­
wiem na ceiu olśnienia widza nad­
zwyczajnie drogimi okazami, a 
więc bogactwem w ystaw y.

Wiec zbiory, ich odznaczają się 
tern, że tworzą zaokrąglona ca­
łość, czy-to jako specjalność pew- 
ńycih krajów, pewnych epok dzię- 
jowych i t. p-

W  ten sposób może naw et wię­
kszym cieszą się; wysttawy te e- 
fektem dydaktycznym  i wśród 
młodzieńczych kół nader uzna­
nym środkiem agitacyjnym, niż 
inne, jak up. w ystaw a, którą u- 
rzątlza w czasie od 16—23 paź­
dziernika Nowy Jork- Przedsię- • 
-biorstwo to zaćmić ma swymi 
eksponatami nietylko największą 
z dotychczasowych: wystaw ę
międzynarodowa w Paryżu, ale 
ma w sobie zjednoczyć te w szy­
stkie okazy, którym i'po dobę dzi­
siejszą obesłane byty  wszystkie 
w ystaw y świata razejn w ziąw ­
szy.

N i K Y  SZ
MA SEEON ii iSlEN^T W KAŻDEJ ILOŚCI

' W ł '

dia celów rom ;zych i opału, wagonowo do­
starcza na dogc jnych warunkach kredytowych

l v W O #  i  y U l t o a  K ( ) P K H J V I K A  2 0  
, r a ^  o d d i e i ^  ł  '  w  J o r o i s l a w ł u  1  B r o d a c h

^ _________________ JsSl
50.000 podkładów .^ s n o w y c h
normalnych poszukuję n# fsjbmiasł.
Zgłoszenia z podaniem cen i wymian i ,roszę składać 
pod „Nr. 1322 Podkłady* do Tow Akt U ekiama Polska 

W arszawa, al. Jasna t( 204.3

BACZNE C !
Poszukuje się zdolnych « ajentów-tek,
na wysoką prowizję, w różnych miejsc, , „żciach Polski. 
Oferty proszę nadsyłać do firmy H. Lip' HALSK1 Tcruii 

ul. Strumykowa 15, portoFa i  .T^cayić 2045

Ważne dla Pań I
fabryka kapeluszy I . G O T T I S E B A

Lwów, pi i S t r a i e l e o l t l  I ® .
przyjmuje już kapelusze damskie filcowe do prze­
rabiania według najnowszych wiedeńskich modeli, 
również farbuję na najnowsze kolory. D^a przy­
jezdnych wykonuje się w 24 godz. wymieniam 

stare na nowe z dopłatą 7 zł. i 979

Instytut fVAtheneum cl
NEUVEVILLE (franc. Szwajcarja)

Fach handlowy i s/koła Języków (Inte, nat) dla młodzieńców. 
Język francuski, handel, bankowość. Indywidualne wy­

chowanie. Prospekty przez dyrekcję, 1691

N a u k a  I w yc h o w a n ie .

5 ° ki. IV. gimnazjalnej. Pię-
cioklasow? żeńskie gimn. 
wyższe (od kl. IV—VIII) z 
prawem publ. C. Briickówny, 
ul. Sakra.acniek 32, przyjmu­
je uczenice do ki, IV. za zni­
żką t.0 prc. Wpisy i egzami- 
r.a wstępne do tej klasy ro? 
poczną z końcem sierpnia.

2028

CZENKLÓWNA. Piekarska 
w  44. Kurs ptzygotowawczy 
do kwalifikacji, ewentualnie 
także ,lo matury seminarjal- 
nej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi­
nisterialnych. Przeszło 1000 
aorobowanych. 1818

V TOZ1ELAM praktyczny kurs 
L ł modnlarski, na styl wie­
deński, wyuczam prędko i ta­
nio. J. Keśsler ul Łyczakow­
ska 19. a. 1935

DACZNOŚĆ! Od 1-go lipca 
B  potrzebny jest pr.ty/anin 
lub paryżanka- do frantmsińcj 
konwersacji. Składać pisem­
ne oferty do Administracji 
.Kurjera Lw.“ Ossolińskich 15.

1959

K u p n o  i s p r z e d a ż.
PfWA domy, 
L '  ogród, Win

półmorgowy 
'inniki, 750 do­

larów. Willa czteropokojowa, 
ogród, Kleparów, 2000 dola­
rów. Parcela 457 sążni po 
3 dolary, front Snopkow- 
skiej, sprzeda Skomorowski, 
Chorążczyzr.a 27. Telefon 
16-22, 2038

P A M I Ę T N I K I
i wszelkie inne wyroby papierowe poleca hurtownie 

D R U K A R N I A  2015

IGN. JAEGERA
Lw ó w , ul- Sykstuska 3 3 , l r--EFori 515-

\ i / lŚ N lE  hiszpańskie lub 
YV czarne w koszykach 

5 kilowych, franco za zali­
czką zł 12-50 wysyła N. Rie- 
sel, Zaleszczyki. Większe 
zamówienia według umowy.

2036
\ Ą  ORELE, zaleszczyckie wy- 
* '  -  borne, wysyła w 5 kg. 
koszykach franco za zaliczką 
Zł. 15. Aron W enkeit, Za­
leszczyki. 2052

P o s a d y  i p ra c e .
Ą  SYSTKNTKA farmacji, ru- 

tynowana siła, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia pod; 
Asystentka Tarnopol, Czar­
neckiego 16. 2019

CTOLARZ poszukuje pracy, 
B  specjalista, odnawia an­
tyki jak i nowoczesne uaj 
gorzej zniszczone. Na żą­
danie wyjeżdżam na prowin­
cję na dogodnych warun­
kach. Zgłoszenia św. Zofji 7, 
„Dla stolarza*. 2039

Ą  KAbEMIK poszukuje po- 
sady praktykanta far­

macji we Lwowie lub na 
proH’incji. Zgłoszenia ul. Koł­
łątaja 1, J. Antman. 2027

SAM OCHODY y-m g -. „E S S E X “
Sześciocylindrowe 17/40 HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na ICO kim. z naj­
bardziej nowoezesnem wyposażeniem technicznem w cenie 
1700 dolar. amer. na dogodnych warunkach wprowadza

Pam anow iczs 9 .

R ó żn e .
O K  LAT istniejąca praco- 

wnia tapicerska T o­
maszewskiego, wykonuje 
wszelkid roboty po najprzy­
stępniejszych cenach, Osso
lińskich 9. 201?

9 A ( j  MK, miem. tniesięczn. 
J \  j więcej osiągną wła­

dający niemieckim i rosyjs­
kim. piśm. zaj, domowent. 
Wnioski uprasza Hastenberg, 
Dusseldorf 10, Schiiessfach 
10046 Denischland, 2046

M a tr y m o n ia ln e .

„GYGLEOAR”

O G Ł O S Z E N IE .
Pow. Komitet Bud. Dom. 

Urzędn. ogłasza publiczny 
konkurs na wybudowanie 
jednego domu 6-ścic ro­
dzinnego w Horochowie, po­
łożonym 17 km od stacji 
kol. Stojanowa.

Wadjum w wysokości 3*/o 
sumy kosztorysowej i oferty 
należy wnosić na ręce Sta­
rosty Horochowskiego ~ ■ w 
Horochowie.

Ot v ? rd e  ofert nastąpi 11-go 
lipca b. r. o godzinie 14-tej 
w Starostwie Horochowskim, 
przyczem Komitet budowy 
zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty, bez względu 
na cenę.

Bliższych szczegółów u- 
dzlel.. kierownictwo robót 
we Włodzimierzu ul. Krzy­
wo-Łucka 17,

Koszt? niniejszego ogło 
szenia ponosi przedsiębiorca. 
2014 Komitat budowy.

AAĘŻCZYZNA lat 30 Intel!• 
*»* geatny, dobrze sytuo­
wany. poszukuje zawarcia 
znajomości z inteligentną i 
ładną panną nieposzlakowa­
nej przeszłości w wieku c-d 
lat 17 do 25. Lisiy do adm i­
nistracji Kurjera Lwowskiego 
M*. J N. Sz. 2041

P R Z E Z N A C Z E N I E !
Pozaaj eióbid. Kim jeslei? Kita być 
motesz? SZYIJ-£K-SZf OŁNIK. Pby* 
cbo gnkloiog. Autor pr» um ui.;ny, h, 
określa ebarutatei*, zdoiności, 
i wady, Nadnalij cis t a  ulw pisma swój, 
lub ZAiDteresow&aej Dscby, sapiez 
rok, mieniąc urodzenie, kawaler, żo 
ualy. wdowiec, ile osób najbliłsz*) 
rodziny, otrzymasz naukową szcze­
gółową analizę eboraktera, okreilema 
watniejezych zdarsen życiowych, od­
powiedzi na azćzene sadane pytania, 
równie! horoeffep, ułołony wrcez włyfi 
ne medjunt M Ile £ v ig u \ ' Analiz horoskop wysyłamy pc utrzymaniu 
trzeth złotych, Osobiście przyjmuje 
12—7 Doświadczeniu naukowo Szyi- 
lera-Szkolnika zaszczycone . bwaiobny- mi protokołami naukowych towarzystw 
Waraiawy, świadectwami najwybił- 
niejezych powag świata tokarskiego

Adres: 2049
WARSZAWA, Fsychs-Br&folt^

Szyller - S zkolnik,
Pifkna 25,

Popierajcie cele 
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej
Ceny O O łO S Z e Ó  wiersz n. metr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 g. Na pierwszej kolumnie 4f gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr Dział ekonom. 3 5 gr 

  _J__ » * * Drobne ogioi ?nJa za każdy wyraz 6 gr. Kupno i sprzedaż bgr. Matrymonialne li 'g r . Pc szu kujący pracy 2 » t Na kolumnie tekstowej paski i inseją lypc 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/,. droZej.

Nakładem Lw. Sp. WydMGf ^  2 ogr por. Z drućami Polskiej we Lwowie Chorążcim^a 17. Telef. 29 19. pod zarządem Z. Kiełbuihewuiia. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,


